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KURJER
W a r s z a w a

N iedziela ilnia 3 Październ ika  r. 1830.

W s z y s tk o  ti/a  w s z y s tk ic h .

/
' -^aoncgdaj u godz. w pól do pierwszej w południc, 
zdarzył się lu nadzwyczajny przypadek.* J\V. radca 
stanu prezydent municypalności i policji miasta stoi. 
Warszawy, iditc ulica Długa wprost arsenału, napa­
dnięty został z tyłu i uderzony przez człowieka trun­
kiem obłąkanego. I>ud obecny nu ulicy stanął w uhrn- 
nie naczelnika miasta, i zuslunil go od dalszej napa- 
dci występnego, który przytrzymany oczekuje sado­
wego wyroku. . ( s  K. W. )

T o mu  czwar tego P a m ię tn ik a  d la  p łc i  p i ę ­
kn e j poszyt  p ie rwszy  w ysz ed ł  z d r u k u ,  p r e n u ­
meratorów ic odeb rać  go mogą w miejscach wia­
domych .  Zawiera w sobie .  I)  T ęsk no t a ,  poc-  
ma t r ag iczno we t r z ech  dzia ł aniach;  do u śmie ­
chu;  śpi ew;  w ier sz  nap i s any  w s i ędz c  pam ią t ek ;  
Do t,*** sonet .  11) Ma łgo rza t a  z Zcmbocinn ,  
powieść z dziejów ojczys tych  j eden as t eg o  w ie­
k u ;  k i l ka  s ł ów o Po d o l u ;  Poezje  s zwedzki e ;  
Romanse  I l l i r y j sk i c .  I I I )  Nowiny i w iad om o­
ści naukowe : u) Z b r o d n i a ,  t r agcdj a  Mi i l lne-  
*'*•— &) I-ud P o l s k i ,  j ego zwyc za j e ,  z abobo­
n y . —  <") T eo r j a  p is ania  l i s tów dla m ł ody ch  Po- 
l e k .  —  d )  J e r i nak  czyl i  zawojowana Syb c r j a  w 
t ł umaczen iu  po l sk ićm.  —  e) P r e n u m e r a t a  na 
n i em ie c k i  p r z e k ł a d  poezj i  Micki ewicza .—f )  R e ­
v ue  e n c y c l o p e d i q u e . — g )  Poez j e  Ju l j ana  Ko r ­
s a k a .

Na n um e r z e  223,  końr.zy s ię p r e n u m e ra t a  
kwar t a lna  D zienni/za d la  d z ie c i• O pra wn y  lont 
kosztować będzie  z ł .  0,  na kw ar t a ł  nowy p r e ­
num erow ać  mogą  i te osoby,  k tó r e  pop rzed n i c h  
n i c  p r e n u m e r o w a ł y  tomów,  albowiem późnie j

będzi e  można to dz i e łko  u z u pe łn i ć .  Po  s k o m ­
p l e t ow an i u ,  tomy dz i enn ika  spr zedawać  się bę ­
dą  oddz i e ln i e .  Cena  p r en u m er a t y  k w ar t a l n i )  
z ł .  4 .  Z  kan to ru  Kohn igka p r zenos i  się p r e ­
num er a t a  do sk l epu  ko rzennego  P.  To mc zy ń -  
sk i rgo ,  przy  ul icy Sena tor sk i e j ,  naprzec iw n o ­
wego t e a t ru .  T y t u ł  do p ić rwszego n u m e r u  
k w s r t a ł u  IV osobno później  w właśc iwych k a n ­
torach oddan y  będzie .  Ryc iny  do wydawców 
dz i enn ika  wcale nie należą ,  a le  są własności ą  
wy łączną  P.  Koźmińskiego.

Redakc ja  Z ic m o m y sła ,  p ism a  czasowego d la  
d z ie c i , z pow o ju  skończonego kwa r t a łu  3go  i 
t omu t r zec i ego wspomnionego  pisma , uprasza  
szan.  p r e num era to rów  na prowinc j i  aby wcze­
śni e  we właśc iwych urzędach pocztowych z a ­
pisywać j e  raczyl i ,  a prze to opóźn ien i a  te o d e ­
bran iu  n ' S tępnych numerów n ie  doznal i .  —  
T rz ec h  k o m pl e t ny ch  tomów Z i c m o m y s ł a ,  d o ­
stać można za zwyczajną  cenę  p r e n u m e r a t y  w 
sk ł adz i e  p ism pcr jodyczuych  Ciecl i  i nowsk i rgo  
na Podwalu .  Na p ruwina j i  zaś we wszys tk i ch  
u r zęd a r k  pocztowych za tęż sarnę cenę co i w 
Warszawie.

(A.  n . )  Wysz ed ł  te r az  z d r u k u  n a k ł a d e m  
Brz ez i ny ,  r omans  szwajcar sk i ego  autora  H e n ­
ryka  Zschoke  w 2 t omach ,  p rzc t ł óinaczony na 
polski  ję zyk ,  p o d t y t u ł e m  Gry zo ń  albo C z a r o ­
dzie j ska  Dol ina .  Zschoke ,  wielb iony pow sze -  
chni e  w obcych k ra j ach ,  nie zn a l az ł  jeszcze  w 
naszym t łomacza p i sm swoich ,  k tór e  op rócz  
k i l k u  u lo m y ck  powieści  w Wi ln ie  d r uko w any ch  
n i e z n a n e  są dotąd Pol akom.  Dziwić się na-
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wet temu należy,  zwłaszcza źc wiele roman­
sów daleko mniej  z a l e t  posiadających od roman­
sów Zschokcgo zostały na oj czy* ty język prze-  
t łumaczone.  O. t alni  ten,  żyjący dotąd autor,  
podobnie jak Wal ter  Scott  i Cooper,  opisując 
w romansach iwoich hislorję i obyczaje Szwaj­
carów, przedstawia w charakterach wprowadza­
nych osób równą pie rwszym, .szlachetność i o ry ­
ginalność,  a więcej od nich wesołości,  wdzię­
k u  i naiwności; kio czytał  Zschokego w orygi­
nale lub t łómacaeniu francuzkiem,  przyzna rze­
t elność tych wyrazów, i razem ze mną życzenie 
objawi aby inne dzieła tęgo au tora ,  czytają­
cym tylko po polsku Polakom, znajome być
mogły.  . * •

We wsi Szeligach w obwndzio Opatowskim 
w okolicy góry fcjsćj  Sto Krzyża ,  gdzie się 
u rodz i ł  Ilodzanta Szeliga arcybiskup Gn ie ­
źnieński ,  który chrzci ł  i koronował Władysła ­
wa Jagie ł łę ,  a od którego tnuslo pobliskie lio- 
dzentyn nosi swoje nazwisko, daje się spost rze­
gło szczególnego rodzaju wąż,  dowodzący,  żc 
muzyka  nic tylko ludzi ,  zwierzęta,  ale nawet  
i p ł azy ,  dzielnym swoim wp ływe m,  zająć jes t  
zdolna.  We dworze t amecznym,  w pokoju 
p rzy leg łym ogrodowi,  gdzie dwie młode Pan­
ny uczą się grać na fortcpjanie,  zwykł  się po­
kazywać wąż długości  3 stóp mający,  skoro 
tylko odgłos lego ins t rumentu  posłyszy.  Z po­
czątku przest r aszał  Panny ,  ale później p rze ­
konano się, żc dla tego im się pokazuje,  ażeby 
się im przysłuchać.  Szczególny ten lubow nik 
uiuzyki ,  zwykł  trawić codziennie parę godzin 
na s łuchan iu ,  a z podziwienicm dostrzelono: 
źc kiedy lepiej  znająca muzykę Panna przy 
fortcpjanie s iedzi ,  wąż aż do samego ins t ru ­
me n tu  zwykł  się przysuwać; przeciwnie,  kiedy 
druga,  mnićj  w muzyce biegła,  rozpocznie g ra­
nic , W oddaleniu pozostały,  przysłuchiwa się 
czas n ie jaki ,  a polem polwaca w podziemne 
swoje mieszkanie.
Dziś zrana ciepła stopni 6. — Wczoraj w putud. 14. 
TEATR NARODOWY. Dziś: op. .Sroka /.Indziej. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dz ś : Nowa kum. ze śpie­
wkami: 1 Kto/ Lepszy: Dwaj Grenadjrruwie.

rj^V'tabomosci ^^a^ranifxn<.
K■ww-npitał funduszowy Wileńskiego towarzy­
stwa dobroczynności  wynosi ł  przy końcn roku 
1S2S czerwony i h złotych 700, rubli  s r ebrnych 
251,760 i rubli  «ssvgnacyjnych 10,000. Ogó l­
ny dochód r. IS29 wynosi ł  12,112 rubli  sr.;  
oprócz innych wsparć mieściło się w domu to­
warzystwa 372 osób.

ft^-ominiisja bezpieczeństwa publicznego w 
l l ruxel l i  wydała  d. 19 września odezwę, w kto- 
rój nagania postępowanie uzbrojonego ludu,  a 
mianowicie pochód onego ku \ i l y o rd e n ,  gdzie 
po drodze zabrano ki lka koni i zmuszono po­
cztę do powrotu.  Na przyszłość kazała sądzie 
pod ług  praw wojskowych podobnego rodzaju 
przestępców.

Dniu 20 wrze' .aia pop o ł ud n iu  wyszło z k o ­
szar około 100 uzbrojonych ludzi i obnosiło 
po ulicach l lruxell i  chorągiew z napisem: l i i y c l
^ a n  s iuoi ry,  P otter , (ieu d eb ie ti, h  O u llr tn o n t. 
Dnia 21 zrana zgromadzi ły się na rozkaz do- 
wódzcy na ulicach bruxclskicb oddziały gwar- 
dji oby w-telskiej .  Tegoż dnia rozwiązaną zo­
stała w l lruxel l i  kommissjn bezpieczeństwa pu­
blicznego,  a w miejscu jej ustanowił związek 
cen tra lny ,  tymczasową n*ładzę rządową,^ do 
którćj ,  jak s łychać,  należy Potter.  Dowodzca 
gwardji  obywatclskićj  Smissen z łoży ł  władze,  
a co się stało z dawnym dowódzcą l looghvorst ,
nie wiadomo.

Dnia 21 września wydał  Xie  b r yde ry k  n i­
der landzki  z głównej kwatery swojej w Antwcr-  
pji odezwę do Brusdc zykó w,  w której ozna j­
mia,  żc gdy rozruchy w llruxelli  nie ustają, p rzy­
będzie tam z wojskiem dla u tr zymania  porząd­
ku , bynajmniej  zaś dla wywierania zemsty,  
tylko cudziemców, którzy rozruchy wszczyna­
li przyrzeka ukarać.  Wszyscy obywatele nie­
zamieszkali  w Bruxel l is mają bron złożyć.  No­
wo przyjęte kolory bądą usunięte.  Wszcl- 
ki opór bodzie
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S e j m  no rwegsk i  p ro s i ł  n iedawno  k ró l a ,  
ażeby wolno by ło  Norwegcaykom obchodzić  
pa m ią tk ę  epoki ,  od k lór ć j  M c t f ł o  s i ę  p o ł ą ­
czen i e  Norwcgj i  ze Szwecją.  Król  szwedzki  
odpowiedz ia ł ,  że obchód podobny  p r z y p o m i ­
n a ł b y  wojnę Norwegezy kow 7. Szwedami  i ich 
k ró l e m .  T e r a z  uchwal i ł  znowu se jm no rw eg ­
ski  o d r e t  do król a,  7. p ro śbą ,  ażeby szkody 
wyrządzone r .  1SI1 pr zez  wojsko szwedzkie  
Norwegj i  z kassy  k ró l es twa Szwedzkiego b y ­
ł y  wynag rodzone .

C a ł e  N ide r l andy  mają teraz 3 ,8 5 9 ,1 9 3  Be l -  
g i j czyków,  2 , 307,C5G 1 Balnwów, 8 4 5 ,1 0 4  l lo l-  
l c u J r ó w ,  1 , 284 ,512  F lama ndczyków.

Jedna  z gazet  b ruze l sk i c h  pisze:  List  z H a ­
gi zawiera t y lko  te słowa:  ”  Niebo się za ­
chm urza ,  c zarne  obłok i  nadc i ąga j ą  , p i o runy  
b i ją ,  s t rona  l l o l l e o d c r s k a  wzięła górę  na s e j ­
mie  n id e r l andzk im ,

W F land r j i  a resztowano wiele znakomi tych  
osób.

W mieści e N u n u r  obnoszono po ul icach d. 
17 wrzos ,  chorągi ew B r sb an cką .  T e n ,  k tó r y  
ją n i ó s ł ,  p ok łó c i ł  się z żo łn i e r zami .  To  b y ­
ło  p ie rwszym powodem doczynów,  k tór e  s k ł o ­
n i ł y  do ogłoszeń ia miasta  w s t anie  ob l ężeni a .  J e ­
n e r a ł  Gecn  w yd a ł  odezwę,  w k tór e j  p r zyp i su j ąc  
ro z r u ch y  wich rzyc i e lom i p is arzom,  ogłasza żc 
mias to zostaje w oblężeniu .  l l adn miej ska ,  
k tó rć j  w ie lkorządca  prowincj i  obn  icszczcnic  tćj 
odcz.wy pol ec i ł ,  n ie  chc ia ł a  tego uczynić  i za- 
łoż.ył» pr zeciw nićj  f orma lną  p ro t es t ac ję .

Mówią ,  ż.e ma ł żo nka  X.  -Mnxymiljnn Sa ­
ski ego z domu xiężuic/ .ka I .uki eska  wiele  do 
tego się p r z y ł oży ł a ,  iż k ró l  tak sp ie szni e  X.  
F r y d e r y k a  Saski ego ws pó ł r egen t e tn  mianowa ł ,  
co b y ło by  z jój s t rony t ym w iększem poświę­
cen i em iż ma ł żonek  jej  z całctn swojćm na ­
s t ęps twem us t ą p i ł  X. F ry de r yk ow i  p r aw  r z ą ­
dzenia  k i e dyś  Saxonją .

Xżc  A l t e nb u r sk i  m ia ł  właśni e obchodzić  J u ­
b i l eusz  50 letni  rządów swoich,  k i edy  zasz ły 
wiadome rozruchy.

P o d ł u g  listów z Be r l i na ,  B ruxe l l a  zos t ała

s z t u r me m wziętą po zaciętej  walce ,  w k lór ć j  la 
stol ica wiele  ucici  p iała .

■ ^ l i a i l a  pog ran i czne  w po łudniowe j  Fr anc j i  
nap e łn io n e  ».j konsty luc jon i - l ami  h iszpai i skictni  
r ząd  francn/ .ki  z ab r on i ł  im zbl iżać się na 20 mil  
do g r an i c  I l i szpanj i .  J ed en  z nich,  j e n e r a ł  
T o r r l j o s ,  w y da ł  odezwę w k lór ć j  mówi żc ko ­
ledzy jego wkró tce  wkroczą  do I l i szpan j i .

Na posi edzeniu  izby depu towanych  w Pa-  
r y z u  d.  17 wrześ:  z łozono ad re s  miasta  i r ­
l andzk iego  Belfas t ,  win szu j ący izbic zmian po ­
l i tycznych.  N iek tó r zy  deputowani  chcie l i ,  a ż e ­
by b y ł  odczyt any,  nln n ic  można lego by ło  
uczyn ić ,  gdyż  ad re s  u łożony  b y ł  w j ę z y k a  
ang i e l sk im ,  a godność  izby uc i e r p i a ł a by ,  gd v -  
by j ę zy k  obcy w tnurach je j  d a ł  się s ł y sze ć .

Zanda rmer j a  f r ancuzka będzie  t e r az  t rojaka:  
depa r t amen towa ,  por towa,  i ko lon ja lna .  Na g u ­
z ikach będą  miel i  ż and . rm owi c  wyobrażen ie  
koguta  z nap i s em f łe zp ii tczcń itw o /tubUcziief 
a kape lusze  ich nie będą mi a ły  j a k  d o ty c h ­
czas s r e b r ny ch  ga l on ów ,  nie c za rne  bor ty.

Min is t er  sp r aw wewnęt r znych  pozwo l i ł  r a n ­
nym w os t atn i ch  dniach l i pca  używanie  b e z p ł a ­
t ne  kąpie l i  w Bourbon.

Gazeta  F ranc j i  u t r z ymu je ,  że o s t a tn ie  zmia -  
ny  tylko dla s t ar a j ących  się o u r zę d y  b a ł y  
poży teczne.

Do mniejszości  p rawdziwie  l i be r a lnych  m i ­
nis t rów we Francj i  należą P.  P.  Dnpo i i t ,  Lsf-  
f i t te,  l l ignon i .Mole.

Do Paryża  p r zy  wieziono 40  sk r zyń  ze z ło t e m  
z Alg ie ru  sprowadzone™.

Byl i  minis t rowie  f r aucuzcy  pobi er a j ą  w p ra ­
wdzie  codzi enni e  po 50 f r .  ale z w ła snych  f  
pi en i ędzy  z łożonych u dozorcy więzienia .

Do Paryża  p r z y b y ł  lir. Paez  z uznaniem k r ó ­
la f r an cu zó w  ze s t r on y  k ról a  h i s zpańsk iego .

Por tugn laczykowie  miel i  j u ż  uznać  t r ó jko ,  
l orową ba nd e r ę  f rancuzka.

\ \  Paryżu  pociągniono do odpowiedz ia lno ­
ści k i l k u  wydawców pism pub l i cznych  za lo, 
ż e jn i e  z łożyl i  kaucj i .  Wymieni aj ą  pośród nich
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P.  Pawłowskiego,  odpowiedzialnego wydawcę 
dziennika Tocsin N a t io n a l .  ̂ _

Dnia 12 września oddział  gwardji  narodowej 
z Carnbes,  powracając z musztry wpad ł  do bió- 
im exekutora podatków, kazał  sobie w yd ać le -  
jestra i papiery i-, spa l i ł  je ,  Wszystkie p i ­
sma naganiają jak najmocniej  taki  postępek 
gwardji narodowej.

Z Lizbony donoszą,  że d.  3 wrześ.  w nocy are.  
sztowano w tamtejszych koszarach mnóstwo po- 
dcjrzanych podoftlccrów; pozakowano icb z wię­
źniami galerowemi. Dn i adw rze s .  ki lka kompa- 
nji  portugalskich nie chciało pełnie  s łużby,  
tćm się wymawiając,  źe nie mają podofllce- 
rów. Poczta z Oporto przyszła do Lizbony o 
7 godzin później ,  niż zwykle; rząd kazał  za­
t r zymać wszystkie l is ty,  musiały więc zajść 
j akie ważne wypadki w Oporto.  Jakoż według 
doniesień przez Francję otrzymanych liczne 
bandy Gery lasów pokazały się w okolicach Opor ­
to; wysłano przeciw nim 400 ludzi,  ale ci mu­
sieli się cofnąć.  Dzień 24 września,  jako ro­
cznica rozruchów w r.  1820 oczekiwany by ł  
ztrwogą , gdyż spodziewano się, że w dniu tym 
wybuchną rozruchy w całej  Portugalj i .

K ról Francuzów , k tó ry  nie może wyjść na  u l i c e , 
a b y  n i e b y t  otoczony t łu m e m ,  chciał przed ki lku 
dniami jeszcze raz spróbować szczęścia  i zeszedł w ła ­
śn ie ,  gdy  podofficer gwardji  narodowej wybierał  się 
z  patrolem : « Main chęć iść z tobą, rzek ł  do konr-
niendanta  p a t ro lu , może z gwurd ją  narodowy po­
zwolą mi chodzić.« Podofftcer zm ięsza t  się i r zek i  
z  niejaką o b a w ą : « Najjaśniejszy Panie,  skoro tak
m a być, ja  nie mogę kom m enderow ać,  lecz \>. K. 
Mość.... » — “ Niech i tak  będzie » odpowiedział m o­
narcha  , poprowadził  patro l i dopiero z nim razem 
powrócił.

W  dalszej kontynuacji  ogłoszenia sprzedaży rucho­
mości i innych, po Karolu Je rzy m  i Marji Elżbiecie du 
Rois przedmiotów spadkowych p rzy  ulicy D ziekanja  
pod N. 90 d. 30 z. m. rozpoczętej,  zaw iadam ia  się chęc 
ku p n a  mających, iż n a d z ień  4 b .  m. odbywaną będzie 
w  powyższem miejscu sprzedaż na pozostałe  ruchomo­
ści, oraz  drzewo w poprzednich o b w  ieszczeniach w y ­
szczególnione, zaś w dniu następnym  zawsze odgodz .

3 /po łudnia  n a ro żn e  gatunki win, o k tórych to tak  
d rzew ajako  i win gatunkach, ilości, zainformować się 
można w kancellarji  podpisanego rejenta p rzy  ulicy 
Dlugićj pod Nrem 557. — W arszawa, d n ia ł  paździer­
nika 1830 r. — (Podpisano) Jan  pelis. W ih k i  re jent.

O H  W IESZCZENI A Z BIORĄ INFORMACYJNEGO
p rzy  ulicy K rakow skie  Przedm ieście pod N . 377.

(1075) Kilka osób mających przytem inne za­
t rudnienia życzy przyjąć obowiązki zarządza­
nia Domem tu w Warszawie,  choćby za sarnę 
Stancją; żądający lakowych zgłosić się zechcą 
do Bióra Infor.

(1015) M ł o d z ie n i e c  od  l a t  14 z p r o w in c j i ,  
u m ie j ą c y  d o b r z e  p is a ć  i r a c h o w a ć ,  m o ż e  byc 
u m ie s z c z o n y  na  A p l i k a n t a  w H a n d lu ;  o d a ls z y c h  
w a r u n k a c h  d o w ie d z ie ć  s ię  m o ż n a  w B io r z e  I n -  
f o r m a c y jn e t n .

(1077) Kilkadziesiąt  cetnarów Siana nadwi­
ślańskiego drobnego jest  do sprzedania hur ­
t em lub cząstkowo, e k tó rem dowiedzieć się 
można w Biórze Infor.

(1078) Jest do wynajęcia miesięcznie F O R ­
TEPI AN  mahoniowy o 6 oktawach oraz i drugi 
do sprzedania,  życzący powziąsć dalszą wiado­
mość, zgłosi się do Bióra Infor .

(1090) Pod Nro 2242 j e s t  do wynajęcia od 
Sgo Michała ną pierwszem piętrze SIEDM P O ­
KOI z kuchnią,  wozownią i stajnią za: cenę 75
dukatów. c

(1095) Żądani są tu w Warszawie i na pro ­
wincją Guwernan tk i  posiadające muzykę oraz 
dokładnie usposobieni  nauczyciele; dalszy adres 
wskaże Bioro Infor .

(1098) Kilka z dymmissjonowanych wojsko­
wych zgłasza się na posady pisarzow,  zastęp­
ców Wójta Gminy lub Ekonomów,  Życzący ta­
kowych zgłosić się zechcą do Bióra Infor.

(1.099) Dla dania początkowej edukacji  dzie­
ciom małym,  BONY posiadające język Fran­
cuzki,  a szczególniej Niemieck i ,  zgłaszają się 
do Bióra naszego,  chcąc poświęcić swe prace  
za mierne wynagrodzenie.
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